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Kilkakrotnie zajmowaliśmy sję już niedolą stra- 
ganiarzy lwowskich, wskazując na z ly t wysoki 
Wymiar podatków wobec nich zastosowany oraz 
na nieludzkie traktowanie ich przez egzekutorów1 
W  związku z tem odbyło się już kilka wieców 
protestuiących przeciw temu stanowi rzeczy, a o- 
statnio zwróciła się w tej sprawie delegacja do 
p, prezesa Izby Skarbowej Dr. Polłaka, który przy­
obiecał uczynić pewne kroki, aby ulżyć niedoli stra­
ganiarzy .

Co p prezes Pollak uczynił w kierunku usunię­
cia zmji wysokich podatków dla straganiarzy, nie 
wiemy. Zdajemy sobie sprawę, iż sprawy tej przy 
dzisiejszym systemie podatkowym niełatwo z miej­
sca usunąć. Wiemy natomiast jedne : nie uczyniono 
nic, by zmienić dotychczasowy system paktowania 
tych łudzi pTzez egzekutorów.

Żyjemy w  okresie, kiedy egzekutor podatkowy 
jest partem życia i śmie-cj tych wszystkich, którzy 
zdam są na jego łaskę i niełaskę. Na styczność 
z egzekutorami w  lwiej części skazani są ci, któ- 
. zy nie mają potrzebnych funduszów na uregulo­
wanie zbyt wysokiego wymiaru podatków, a więc 
warstwa naibiednieiszych handlarzy i rękodziel­
ników. W  czasie wykonywania swojej czynności 
egzekuto- nie kieruje się żadnen”  wzglęiami. po- 
dobnk zresztą jak nie kierują sję tem urzędy skar­
bowe wymierzające podatki w  wysokości prze- 
kraczŁjtteei w  znacznym stopniu realną zdolność 
gacenia wielu opodatkowanych.

Na tle ściągania jpodatkow p z e z  eazekutorów1 
di ichoazi często do scen, które przy dobrej woli 
władz skarbowych da yby się uniknąć Dzieje się 
zazwyczaj tak, że człowiek najspokojniejszej choćby 
natury nie może obojętnie przypatrywać się „urzę- 
dowanru“ egzekutora, nie chce dobrowolnie dać 
egzekutorowi, co mu wnadnm poa rękę. Usiłuje 
wiec, •'hociaż prawie zawsze bez skutku bronić 
swoiej własności w  poczuciu wyrządzonej mu 
krzywdy, walczy z egzekutorem o każdą rzecz,
0 każdy (sprzęt. Tkwi przecież w każcym człowieku 
coś, co.każe mu bronić się przed ograniczaniem 
go w  stanie posiadania.

W  punkcie ściekania sję obowiązau egzekutora
1 człowieka, czującego wyrządzoną mu krzywdę 
w  całem świetle staje urząa pierwszego, który u- 
zbroiony w  siłę prawe, Dosługuje się przemocą 
w' wykonywaniu swej czynności. Taki oto jest o- 
b-az dzisiejszego ustroju społecznego Egzekutor 
i obywatel to ustrój dzisiejszy w ’ miniaturze.

Ale chodzi nam jeszcze o nną stronę tej spra­
wy : o sposób zachowywania się skarbowych czyn­
ników wykonawczych do oby wat cdi. Wiemy, że 
metoda brutalnej przemocy, kopania i bicie jest 
stosowana p~zez wielu egzekutorów i wiemy ró­
wnocześnie, że metody te są niedopuszczalne — 
A mimo to, mimo, że meludzKie traktowanie oby­
wateli stanowi już niejako zwyczajowe prawo e- 
(jzekutorów — nic się nic robi, by ich samowolę 
uk-ócić.

Stw lerdzić iednak należy, że pod względem

Głód pędzi ludzi z Rosji do Polski.
WILNO, 21. 12. (flW ). Donoszą z  pocrranioKa 

sowieckiego, iż w pobliżu buasiawia patrol KOP‘ii 
zatrzymał więKszą ilość ludzi, usiłujący cii w1 sposób 
nielegalny przedostać się do Polski. Buli to chłopi 
białoruscy z Wolkami i koszykami, nędizme ubrani. 
Zatrzymani przez straż polską, oświadczyli, iż idą 
w  poszukiwaniu Chleba. Opowiadali, że niektórym

wsiom na Białorusi zagraża formalny głód Brak mąid 
grozi ogólną kaiastrofą. Oświadczyli poza tem, tz  nie! 
obawiają się konsekweucy; samowolnego przekracza­
nia granicy, chodzi im jedynie o dostanie chleba i 
tłuszczów. Z innych odcinstów granicznych douoszą, 
że podounc wypadki mnożą się niemal z dniem 
każdym, zwłaszcza zaś z nastaniem mrozóv

Litwa o wynikach se sji L gi Nar. w Lugano
KOWNO, 21. 12. (Pat.). W  ..Ljetuwos Zitiins" u- 

sazał się artykuł utrzymuiący, że -jzolucja Rady Ligi 
w Li-ganc w sprawie konfliktu polsko - litewskiego 
stanowi krok naprzód W pojedhan.u' Litwy z  Polską. 
Dziennjk stwierdza, że jakkolwiek żądanie ministra Za­
leskiego ico do mianowania specjalnej komisji rze­
czoznawców nic zosta.o spełnione dosiownie, tem

niemniej obrady w Lugano wyszły na korzyść poli­
tyki uoiskiej. Polska jeszcze o jeden krok zbliżyła się 
do swego celu, podczas gdy żądania litewskie do­
tyczące Wilna zostaiy zupełnie zignorowane. Taki* 
Same mniojwięoei mniemanie wyraża drugi dziennik 
opozycyjny „Ritas-

Rumunia nie itice uroiny z Rosją
BUKARESZT, 21. 12. (AW ). MimsteT spraw 

zagi Mironescu przyjął wczoraj przedstawicieli 
pcasy zagranicznej, którym udzielił szeregu infoi- 
macyj o (polityce zewnętrznej Rumunji. M. in. 
min. Mironescu dotknął sprawy stosunków ru- 
munsko-polskich, przyczem zaprzeczył kalegorycz- 
nie pogłosce, jakoby Rumunja już kilkakrotnie usi­
łowała sprowokować wojnę z Rosją sow. Min. Mi- 
romscu wykazywał, że Rumunja proponowała So­
wietom przy ki'ku sposobnościach zawarcie paktu 
o nieagresji i obecnie również rząd rumuński go­
tów zaproponować zawarcie taki "go paktu — na 
zasadzie utrzymania terytorjalnego status qno.

—o—

RUCH EMIGRACYJNY.

WARSZAWA, 21. 12. (AW). W  październiku rb. 
Wyjechało z Pulski 10.501 emigrantów, powróciło 
3.225. Do kiajów Europy wyjeohaio 5.154 emigran­
tów (do Francji, Niemiec i Beką i). Emigracja do 
państw pozaeuropejskich wyniosła 5.147 osób. Naj­
większa liczba emigrantów powróciła z  Niemiec 
(2. 047). Z Francji powróciło 298 pracowników.

a r e s z t o w a n ie  b . m in is t r a  w ę g ie r s k ie g o

WIEDEŃ, 21. 12. (Pafe) Prasa podaie, z Brukseli 
że na żaoanie rządu węgierskiego aresztowano tan. 
byłego ministra Berna, która miał ponetaić s.ereg
oszustw.

—O—

traktowania Juazi, zachowywanie się odnośnych 
czynników skaroowych dzieli się na dwie klasy 
egzekutor bardzo mocny wobec zwykłego szaraka 
ludzkiego nie wykazuje i nie wykazałby nawćt 
takiej siły swego urzędu wobec obszarnika czy 
fabrykanta. Ze śtraganiarzem można się prędko 
załatwić, nikt nie uwierzy jednak, by je inakowo 
łatwo móc uporać się z Zamojskimi, Radziwiłłami 
Potockimi, którzy przecież nie płacą podatków 
w wysokości ich realnej zdolności płatniczej.

Sprawie tej poświęcamy wiele miejsca, zdajemy 
sobie bowiem sprawę z jej znaczenia, a także i 
z tego powodu, co na tem tle miało wczoraj miej­
sce we Lwowie. Oto osławiony egzekutor Pa­
muła, przybrawszy sobie do pomocy posterunko­
wych udał się na Rynek, aby wyegzekwować po­
datek óTtpewnei straganiarki. Ta jednak nie mogła 
dać ząaanej kwoty ze względu na brak pieniędzy 
i broniła się przeo zajęciem jej owoców. Przyszli 
jej z pomocą dwaj stroganiarze, prosząc, by nie 
zaDierano towaru, stanowiącego całe źródło jej 
„majątku". Obu tych stroganiarzy aresztowano. Po­
wstała awanturo i zbiegowisko, na miejsce przy­

był oddział policji i rozprószył łłum płazowaniem 
szabel, przyczem st post. Towarowski groził u- 
życiem broni. W  wyniku „przekonywania" egze­
kutora o konieczności zabrania towaru straganiar­
ce — ta ostatnie pchnięta została brutalnie tak, ze 
zemdlała na RynKu

Awantura ta mogła się skończyć tragicznie, 
zostały sprowokowane przez straganiarzy. -  Tak 
zostały spowodowane przez straganiarzy — Tak 
w' istocie nie byio. Mamy na to wiele świadków. 
Zgódźmy się jednak, że straganiarze „bronili" się. 
Cóż z tego wynika? Nikt przecież tych ludzi nie 
będzie1 Ipbdej^zywał o chęć zamachu na posterun­
kowych. To też dźiwić się należy, że a-esztowano 
tu ludzi, którzy zdenerwowani bronili biednej ko­
biety Trzeba przecież zrozumieć, że obrona ta, 
to akt rozpaczy bezbronnych ludzi, tropionych jak 
psy od szeregu miesięcy przez egzekutorów, ludzi, 
dla których towa” wartości kilku złotych stanów 
cały majątek i źródło utrzymania.

Zanosi się na to, iż cała ta surowa znaidzie 
swój epilog W Warszawie.

—o—
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Piekło życia robotniczego.
Kilka ciekawych cyfr.

Z dniem 15 stycznia 1929 -oku zaczną u 
nas działać sądy pracy. Narazie w  kilku mia­
stach. Czem te sądy bęią, a raczej czem będą 
mogły tyć, pouczają nas stosunki, panujące do­
tychczas.

Oto, co fpisze o tern W idz w  „Epoce":
Na utworzenie specjalnych sądów pracy wpły­

nęło i to, że sądy zwykłe, zwłaszcza pierwszej 
instancji nie stanęły na wysokości zadania, nie 
zrozumiały powagi sprawy Były pod tym wzglę­
dem wie-nym wyrazem „opinji publicznej", któ­
ra nie docenia jeszcze doniosłości ustawodaw­
stwa socjalncgu. Ka-y nakładane na przedsię­
biorców za metodyczne wykroczenie przeciw u- 
stawom w tej dziedzinie, były śmieszne. Poprostu

9
płzeasięmorcom opłŁrło się bojxotowac 

ustawy.

W  ^azie sprawy sądowej płacili rak drobne su­
my, że im się to „kalkulowało".

Według danych wa-szawsklej inspekcji pracy 
(za iaia 1924, 1925 i połowę 192t>) za przekro­
czenia ustawy o czasie p-acy sądy stosowały karę 
od 30 do 50 złotych (ka-om takim ulegały naj­
większe nawet ,przedsiębiorstwa i to kilkakrot­
nie podawane do sądu przez inspektorów' pracy, 
jak np warszawska fabryka „Pocisk"), za zatruć 
nianie dzieci małoletnich —  5 do 25 złotych. 
Mogło więc przemysłowców nie przerażać w y­
taczanie im spraw sądowych. Stąd też ogromna 
ilość i (wykroczeń i spiaw niegroźnych dla oska- 
rzonycn. W sprawozdumacn inspekcji pracy czy­
tamy' że na

ogólną liczbę 11.980 wizytacji fabryk w1 roku 
1925-ym stwierdzono 44-911 wykroczeń.

W  tern — przeciw ustawie o czasie pracu 
4.537, przeciw ustawie o pracy kobiet i młodo­
cianych — 3.144, przeciw ustawie o urządzeniach 
ochronnych i higjtniczno - sanitarnych — 23.851. 
W  roku 1926 skierowano przez inspektorów1 na 
drogę sąoowa 3.451 spraw, w  rOku 1927 — 5.602.

Cyfry te nabierają wymowy -  czasem tra­
gicznej — kiedy się bada odzaje przekroczeń. Je­
den z licznych przykładów, o którycn dużo było 
mowy w sprawozdaniach inspekcji pracy. W  fa­
bryce sztucznego jedwabiu w Tomaszowie robo­
tnicy, zatruwani byli dwusiarczkiem węgla. Do­
piero w  ostatnich miesiącach na skutek 'wzmoc­
nionego nadzo-u ze strony inspekcji nad tą fa­
bryką, zaczęto tam stosować środki ochronne prze­
ciw zbrodniczemu lekceważeniu zlrow ia robotni­
ków. Według danych Kasy cho-ych w Tomaszo­
wie

w ciągu 3 lal zatruciu dwusiarczki iw  węgła 
uległo ram 62 robotników, z czego 23 za­

siało nieuleczalnie Chorymi umysi dwo.

Kom;sja ankietowa przytacza najbarazie] typowe 
zbrodnie, popełniane przez kierowników1 przed­
siębiorstw, którzy zarówno w-’ metodach produkcji, 
jak i w  urządzeniach fabrycznych nie brali w' ra­
chubę względu na zo-owie sił naiemnych, chociaż 
zabezpieczenie zd-owia robotnika daje się osiąg 
nąć przez minimalne wysiłki i najdrobniejszy w y­
datek. Wentylacja, umywalnia, maska ochronna itp. 
ratuje zurowie tysięcy robotników.

Do tego trzeba przymuszać ludzi o sumieniach 
kamiennych. Sami nie zdobyli się na ludzkie ulep­
szenia, a teraz narzekają na zmorę interwencji 
państwowej. Nietylko urządzenia fabryczne, ale i 
metody produkcji aają się pogodzić z nakazami 
higjeny. Nieprawdą jest twierdzenie, że szkodli­
wość pewnych produkcji dla zurowia jest nie do 
usunięcia. Oto, naprzykład biel ołowiana przy ro­
botach malarskich niszczyła organizm roootników 
lub poprostu ich zabijała. Nie było rady9 Znala­
zła się: dekret Prezydenta Rzeczypospolitej, wzbra­

niający takiego systemu produkcji. O jedną zbrod­
nię mniej

Lecz oto nt. pomoc ustaworr państwowym p"zy 
chodzi nowy czynnik Zastanówmy się nad nie- 
któ-emi cyframi, zaiste sensacyjnemi. Czerpiemy 
je ze źródła urzędowego: ze „Statystyki pracy". 
Z  zestawień strajków za rok 1926 wynika, że 
na ugólną ilość 590 strajków togo roku strajki 
polityczne stanowiły niecały 1 proc. O isgutarna 
wypłatę nylo 136 strajków, z czego 119 o wypłatę 
zarobków zaległych, więc tej kategorji strajki w y­
noszą zgórą 20 proc. Natomiast

34 proc. wszystkich strajków — to walka
•oborników o przestrzeganie ustaw państwo 

wnrdt,
ustaw o czasie pracy i urlopy, o ubezpieczenie w 
funduszu bezrobocia itp. I jeszcze cyfra uderza­
jąca: 16 strajków w roku 1926 o .nm.mmn kul­
turalnych warunków bytu, o urządzęnie łaźni, o 
warunki mieszkaniowe itp. Te szesnaście strejków 
dobry stanowią przyczynek no „zagadnienia" de- 
rriokiacji. Zycie kulturalne jest pono zagrożone 
Przez demos. Ale kiedy ten demos chce się wznieść 
na nieco wyższy poziom kulturalny, stoczyć musi 
ciężką walkę w każdej sprawie. _____

Ryku# o sytuacji zagranicznej i wewnętrznej
M OSKW A. Z okazji otwarcia ogólnozwiązko­

wego zjazdu o-yanizacyj zawódowych w Moskwie 
przewodniczący, ra 'y komisarzy ludowych, Ryków, 
wygłosił wielką mowę polityczną, w  której omó­
wił obecną sytuac,ę na krum mięazynarodówem
i zastanowił się nad zaaaniami rządu sowieckie­
go na przyszłość najbliższą w dziedzinie polityki 
wewnętrznej ZSSR.

Zdaniem Rykowa, ipu wojnie światowej ani 
jedno z państw, które uczestniczyły w1 wielkiej woj­
nie!,

nie uczyniic nic konkretnego w  kierunku unie­
możliwienia now ych zatargów zbrojnych.

W  chwili obecnej — mówił Ryków — jesteśmy 
świadkami wyścigu zbrój en ja ze strony poszcze­
gólnych pańsiw. Równocześnie obserwować mo­
żna stałe zaostrzanie się wojny gospodarczej, która 
każdej chwili doprowadzić może do zatargu zbroj­
nego.

Bardzo sceptycznie odnosi się Ryków do paktu 
Kelloga i do działalności (pokojowej Ligi Naro­
dów. ' W  swem przemówieniu powiedział bez
wszelkich ogródek, że „niebezpieczeństwo wojny 
w  dalszym ciągu wisi nad światem i że odbc-. 
wiedzialnern zadaniem klasy robotujc/ęj jest walka 
o pokoj, waika przeciwko wojnie".

Przechodząc z kolei u o omówienia sytuacji 
w Rosji, Ryków uświadczył, że głównem zadaniem 
rządu sowieckiego na przyszłość najbliższą jest

rozwój iuduslrjaiizacu kraju

W  chwili obecnej, według słów Rykowa, w Rosji 
Odbywa się bujrzliwa rewolucja w  dziedzinie tech 
niki produkcji.

Rewolucja ta wymaga olb-zymiego nakładu si 
Aktywność mas w dziele p-zeb u.lewy systemu g ° ' 
spoda-ezego winna byc nie mniejsza, jak ruch mą' 
sowy, pTzy pomocy którego odbyio się zdobycie 
władzy w krajUj Ryków uskarża się jednak, ze 
w  dziedzinie tej w tiąż jeszcze obserwować można 
liczne objawy cho-obliwć.

Poaczas wykonywania planu industrializacji na­
trafiły miarodajne czynniki na cały szereg innych 
jeszcze frudńośei (downa przeszkoda, jaką rzgw 
na tern polu ma do p-zezwyciężenia, ma swe źró­
dło w niskim poziomie rozwoju tosyjskiego rolnic­
twa. A  bez pomyślnego rozwoju gospodarstwa 
wiejskiego 'pomyślny rozwój przemysłu jest n e do 
pomyślenia O ile tak pójdzie dalejr, —  mówi Ry­
ków — to „przeprowadzenie innustrjalizacji kraju 
w lakiem tempie, jak życzą sobie kierownicy so- 
wieckiego życia gospoda-czego, stanie się niemo­
żliwością. Dlatego też jeańem z głównych zadań 
raia-odlajnych czynników sowieckjcn winno być dą­
żenie dó podniesienia poziomu rosyjskiego gospo­
darstwa wiejskiego.

k a t a s t r o f a l n e  o b s u n ię c ie  s ię  s k a ł -

PARYŻ, 21. 12. (Pat). Z Ernbrun (Wysokie 
Alpy) donoszą, że nastąpiło tan. obsunięde się kilau 
tysięcy ;metrów sześciennych skal wskutek czek o *a'  
sypana została duża część miasta.

GEORG SC H U LTE .

Podróżny w żałobie.
Do kasy ko1 ej owej podszedł starszy po- 

m iTo ubrany człowiek, w  cylindrze na g ło ­
wie, z wieńcem na lewem  ramieniu, z para­
solem pod prawa pachą i w.czarnych, skór­
kowych rękawiczkach. W yciągnął z kiesze­
ni o ibrzym ią chusteczkę i wytarł u ją zapła 
kam policzki, Potem  rzeki

— Proszą o hilel kolejowy.
— Dokąd ?

Do Hofmanów. Stary Rotman uuurl, 
Jakie to smulne, panie kasjerze, ale cóż 
v.\s;• yscywny śmiarlelni.

— Dokąd chce pan jechać?
— Do Rotmanów Rotman był moim 

przyjacielem  — Pewnego dnia szedł tilieą. 
S/edi zupełnie spokojnie. Nagle nadbiegi 
wielki pies i zaszczekał na niego. Rolman 
przerażony cofnął się, zawadzi! o coś nogą 
i wpadł...

— Dokąd, pytam
— W prost do okna wystawowego, skle­

pu z artykułami radjowem i. W  oknie tern 
stal głośnik i orkiestra grała walca z „W e ­

sołej w dówki". Niejch pan sobie wyobrazi, 
„W esoła  w dów ka" i Rotman z odłamkami 
szkła w  całem ciele 1

— Czy pan mi wymieni wreszcie cel 
swej podróży ?

— Co proszę ?
Chcę wiedzieć, dokąd pan jodzie.

— Do Rotmanów. Pan roznimte chyba, 
lianie kasjerze, że muszę pocieszyć biedną 
wdowę. O jciec je j handlował 'cebulkami 
kwiatowemu i dlatego ma ona bardzo wraż­
liwą duszę. Czy pan mi uwierzy, że zbiła 
ona właściciela sklepu radjowego.

— Nie, z cymi ludźmi można z\varjoA\ ać.
— Tak, ale przecież właściciel sklepu ra ­

d jowego nie ponosi winy. Przecież nie ukła­
da programu radjowego. Powiedział, że. gdy 
by wiedział, iż Rotman wleci do wystawy, 
nastawiłby na poważną muzykę.

— Proszę, niech pan pozw oli wreszcie i 
mn.e coś pow ied zieć ! W spółczuję parni, iż 
pański przyjaciel umarł i pojmuję...

— Dziękuje panu ! Sclrdecznie dziękuję. 
Tak rzadko słyszy się szczerze słowa współ­
czucia. Rotman zaś był niezwykle szlache­
tnym człowiekiem . Pewnego razu syn jego 
przekroił nożyczkami glistę ziemną. lo t­
ni an zlepił ją  gutmą, arabską i glista żyła 
dalej, panie kasjerze.

— Nie, to n iem ożliw e!
— Naprawdę żyła, panie kasjerze, aajh 

na to słowo honoru !
— Oświadczam panu, że gdybym nie 

był zobowiązany do uprzejmości...
Panie kasjerze, zlepił glistę gnaną a' 

rabską, o ile to nie jest pirawdą, to niech 
się w ziemię zapadnę. A le przecież byli ja ­
szcze świadkowie nprz. stary Baum. N ie­
stety od niego się pan już nic pie dowie, bo 
on też już nie ż y je  Całkiem podobny w y­
padek Baum miał gwódź w  brnie...

— Przepraszam pana, pan zdaje się 
chciał bilet ?

— Tak.
— Dokąd, proszę pana ?
— Do Rolmanów
— W lem o tem ! Ale. gdzie m ieszkają
— Na ulicy Hermana, czwarte piętro 

na lewo. Niecti pan sobie wyobrazi, jak 
trudno jest wchodzie na czwarte niętro pani 
Malwinie Rotman, która waży 225 iuntów 
i cierpi na ból w  kolanie, które sobie po­
raniła jeszcze w młodości. Matka M ah o­
nii chciała wówczas robić pow idła ze śli­
wek...

(Dok nast.)
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Apel do Komisarza Rządu p. iuż. Nadołskiego.
W e wniesionym m em orjale pracowni- 

łcow gminnych d iiia 4 września 1928 r., 
przddi.lawiono 8 punktów spornych i w  
Unu ce lu  żądano odbycia wspólnej konfe­
rencji celem załatwienia tych spraw. N a  
Iednem z takich posiedzeń w  październiku 
1928 rok i' uznali pp. D yrektorow ie p  zed- 
siąbiorstw igmLnnyćh,, że 7 punktów w  me- 
m orja le  można przyją ć, ty lko trzeba zwołać 
osobne posiedzenie, na którem te kwestjd 
się uzgodni i spisze protokół czyli umowę, 
ażeby z m iejsca w prow adzić  ją  w  życie. 
Kw estją sporną został punkt l-szy tj zmia­
na szematu płac, która w  myśl uchwały 
K om isji budzeto w o-f ii i an sowe j z dnia 23-go 
października 1928, będzie trakiowana przy 
obradach naa budżetem na rok  1929 -30.

StarowisKO pp. Dyrektorów , jiakobdż 
uchwałę K om isji aprobował p. kom, Nadol- 
.ski, jak  również potw ierdził nadzwyczajny 
dodatek dla pracowników  na poczet zm iany 
szematu płac.

Zarząd Związku, przyjmując, oświadcze­
nie, przedstawił je  zgrom adzonym  pracow ­
nikom  dn. 21 października 1928 r. Zgro­
madzeni pracownicy po wysłuchaniu spra­
wozdania uchwalili: „P rzy jm u ją  oświadcze­
nie Prezydjum  Miasta do w iadomości z za­
strzeżeniem. że w  najbliższych dni a cli win­
na się odbyć wspólna konferencja, celem 
uzgodnienia poszczególnych punktów poru­
szonych w  m em orjale, spisania umowy i 
wprowadzenia takowych w7 życie '1. — fi e- 
zolucję tę w ręczono Prezydjum  Miasta dn. 
25 października 1928 r. Jednak dotychczas 
konferencji nie można się doprosić.

Zarzad Związku uważa, źe konferen­
cja  takowa jest konieczną, albowiem  oprócz 
tego są inne sprawy do załatwienia, jak  np..

Uchwałą Reprez. Miejskiej oddano 1'ealr 
M iejski w  dzierżawę prywatną. Pracowni­
ków  tych, którzy są slalym i miejskimi, za- 
szeregow m ym .’ w poszczególnych grupach, 
uważa się za ludzi nie mających n ic wepol- 
nego z Gminą i k iedy1 zlikw idowano ,,Teatr 
N ow ości'1 przydzielono pracowników za ję­
tych tamże do różnych oddziałów miejskich, 
zm niejszając im stopnie płacy, temsamem 
zmniejszono im pobory — nie Ucząc im w y ­
sługi lal. P izypom m am y, że obowiązkiem

Gminy było  umieścić tych pracowników7 na 
dawnych poborach, jeżeli zm iana takowa 
n ie nastąpiła w7 drodze karnej. N ic od rze­
czy będzie, jeżeli zapytamy publicznie, w7 
jakim  cehv Prezydjum  Miasta rozesłało o- 
kóluik Lp. 8006/28 dc wszystkich Dyrekto­
rów' Naczelników7 Przedsiębiorstw  i Izby  
Obraclłubkowej wr sprawne Kom isji Wery-, 
fikacyjnej, na m ocy Rozporządzenia Pr oz 
napitej z dnia 22 marca 1928 r. Dz. U. R. 
P. Nr. 38 poz. 368, jeżeli sama Gmina naj­
bliższych om ija (czy7 dlatego, że są ro ro ­
botnicy ?).

Fakty7 te pounosimy publicznie w  tyin 
celu, ażeby7 p. Kom isarz Rządu zw rócił na 
n ie uwagę, oraz L na le. które prowadzi 
rozm yśln ie p. dyn'. W olaóski, wprowadzając, 
n iezadowolenie przez niezwoływanie1 konfe­
rencji i traktowanie spraw po macoszemu1.

Zarząd Związku Pracow n ików  InslytiH 
c ji Użyteczności Publicznej we Lw ow ie  pra­
gnie wszystkie sprawy załatwiać drogą le- 
gam ą i po obywatelsku, uważa zatem, ze 
metoda dawnych rządców  powinna zniknąć, 
a każdą sprawę można załatw ić z miejsca, 
nio czekając burzy. Oczekujemy skutku na- 
„zefco apelu (
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Rozrrjpwa z Tom aszem  Mannem.
Obywatel a socjalista.

Jeden z redaktorów  socjałno-demokra- 
lycznego „L iibocker VoIksbote“ , odwiedził 
Tomasza Manna w  jego  m ieście rodzin nem 
i m iał z nim następującą rozm ow ę:

Zapewne, jesieni obywatelem, co jest 
n ustępstwem pociiodzenia mego i kultury, 
którą jeslem  przeniknięty, ale odpieram 
wszelki związek z burżujem klasowo zw ią­
zanym, w rogo nastrojonym względem  klasy; 
robotniczej, z niemieckim i m iędzynarodo­
wym  burżujem, którzy wszak tylko w od­
cieniach różnią się między7 sobą. Antysocja­
listyczne nastawienie jest dzisiaj poprosili 
atawizmem, zacofaniem, stanem rnmionycli 
już slad jów  r  oz wujowych..

O ile jestem socjalistą? — mówa dalej 
Mann — jesłem nim z zasadniczego nasta­
w ienia własnej natury7, odczuwające, ra ­
dość życiową i chęć do życia.

N ie  mogę dreptać na m ić j . iM  ^
?ie m knie naprzód ‘ .

Kulak rosyjski buntuje się.
M oskiewski „Izwiesya" notują cały szereg ożywioną agitację na 7zacz glosowania na „kula

wystąpień bogatych rhłepów przeciwko właazom 
sowieckim Taik nap-zykład w  okręgu Irkuckim 
zamożny chłop Iszczenkow poturbował bardzo po­
ważnie członka komisji wyborczej, oświadczając 
równocześnie, że «w taki sam sposób załatwi się 
z każdiytn, „kto pozbawia nąs p.av.a głosowania'1.

W  .neregu Niżegorodskim. i w okręgu Kużniec- 
kim na Sgberji wykryto tajne organizacje zamoż­
nych rhłopow, którzy prowadzili wśród ludności

ków".
W e wsi Nikolskoje w pobliżu Piatigorska zo­

stał żarno,rdowany Komunista Warenika, który zna­
ny był ze swej nienaw iści do zamożnych chłopów.

W  okręgu Orszańskim zamożni chłopi spa­
lili zabudowania gospo .aestwa sowite, „Iskra".

Prócz tego pisma prowincjonalne donoszą o 
dalszych jeszcze wypadkach terroru chłopskiego 
w  Rosji sowieckiej.

Krakćv aie dal 13-te} pensji swym pracownikom
KRAKÓW, 21. 12. Wczoraj, w  piątek miało do wypłaty dodatku. Jaz słychać, w oudżecic miej- 

się odbyć iposicazenie Rady m. Krakowa w spra- » skim figurowały wysokie pozycje, które miały by 
w ie powzięcia uchwały co do wyprały funkcjo- j pokryte z pożyczek, aoiąu jednak nie zrealizo- 
nariuszom miejskim dodatku świątecznego. Posie­
dzenie zostało o.iwołane z tego powodu, że mia­
sto nie znalazło w swoim budżecie pofcryda na 
wypłatę dodatku

Budżet gminy jest deficytowy,

wobec czego Województwo miało oświadczyć, że 
nie zatwierdzi uchwaty Racy miejskiej ounośnie

wanych.
Wiadomości o cofnięciu zapowiedzianego do­

datku świątecznego wywołały wśród szerokich 
rzesz pracowników miejskich zrozumiałe rozgory­
czenie, tem więcej, że inne samorządy uchwaliły 
i wypłaciły swoun funkcjonarjuszom 13 pensję 
a Sosnowiec 150 proc pensji miesięcznej.

B r a k  c h l a b a  w  M o s k w i e .

MOSKWA, 19. 12. (AW). Przed sklepami z  ćhle- 
ben. tworzą się tu coraz większe ogonki, rozciąga­
jące się czasami na długość kilku kilometrów. W  o- 
gonkach tpch prowadzi się niezwykle ożywioną agi­

tację atilysowiedką. Rząd zamierza w" najbliższym 
czasie ro począć ostrą kampanję przeciw tum wszyst­
kim, którzy w7 ogonkach zmuszeni do wystawania 
gudzinaim hr mrozie i śniegu1 dają wyra2 swei niechęd 
do Sowietów.

Dlu poety woj nu była wstrząśnieniem i na­
uką, Nauczył się cenić siły rudn i robotni- 
n iczego na drodze po przez politykę m ię­
dzynarodową, ponad myślą ,Fnropa“ .

O ile jestem  soc ja lis tą?
\W raz ten domaga się wyjaśnienia — 

m ówi 'Mann. N ie  jestem marksistą, jego 
„Kapitału"' nie czytałem , ale m imo to, zdaje 
m i się, rozumiem jego naukę i me mogę 
sie. pogodzić z mą, bo, zdaniem m ojem  iest 
zanadto materjalistyczną, ekonomiczną i 
mato miejsca pozostawia silom duchowym. 
Zgadza się jednak na to, że w marksizmie 
tkwi spora część niem ieckiej filo zo fii i w  
tern — zdaniem jego -  tkw i pierwiastek 
przyszłości i twórcza wola rudni “oootm- 
czego, która przejaw ia się równie w m ło­
dej poezji robotniczej

T a  część rozm ow y kończy sio nastę­
pującej) stwierdzeniem poetą

Dzisiaj zaistniał osobliwy, stan .v.eczy, 
że burżuazja, przyznająca sie progaunowo 
do ideałiznni, we wszysfkich kwestjaeli de­
cydujących, reprezentuje. po większej czę­
ści stanowisko materjalistyezne, pouczas 
gdy program owo m aterjalistyczny uiph r o ­
botniczy popiera siły duchowe.

W  kwestjaeli spole,7znyd i, w kwesljach 
koniecznej racjonalizacji administracji pań­
stwa. v. odniesieniu do innych narodów eu­
ropejskich wszędzie ruch robotniczy sioi 
na siauowisku spraw najpilniejszych i wici­
śnie, o ile to czyni człowiek umysłu i duicha 
siać musi p o  jego stronie. Upatruje leż 
przyszłość narodu niem ieckiego w  pow iąza­
niu ducha socjalistycznego z zasadami kul­
tury niemieckiej.

Niepotrzebny uniwersytet.
Tow. poseł Dubois, redaktor „Robotnica" prze­

mawiał onegiaj w sejmie podczas dyskusji nad 
budżetem ministerstwa oświaty. Domagając się 
bezpłatności nauki poruszył m. in. sprawę sub- 
wen.jonowania uniwersytetu lucelskiego przez 
państwo

'  i,Uważamy — mówił tow. Dubois — że wy­
datek 40 POO zł dla uniwersytetu lubelsMego na­
leży skreślić. Wszystkie wydziary tego uniwersy­
tetu są d o ćporządkowane władzy duchownej. Na 
jednego profesora wypada aż.,, dwóch studentów. 
Profesorami są przeważnie księża. Uniwersytet nie 
złożył Ministerjum statutu do zatwierdzenia. W y ­
nik egzaminów państwowych był fatalny. Na naj­
liczniejszym wydziale prawa zaał egzamin dosło­
wnie jeden student. Państwo nie może płacić za 
eksperymenty szerzących fanatyzm klerykałów".



Nadwyżka dochodów kolei
winna pójść na poprawę bytu kolejarzy.

Przyjęcie budżetu ministerstwa oświaty.
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WARSZAWA, 21. 12. (Pat.) Na dzisiejszym posie- j  

dzenru sej-nowej komisji budżetowej, pr; ed przystą­
pieniem do glosowania nad budżetem ministerstwa o- 
ś wiaty, posłanka Ruan-cka w imieniu Klubu Ukraiń­
skiego oświadczyia się przeciw poprawce posta Dubois 
i Czapińskiego „sygnowania 200.000 zł. na organizację 
Uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie z® względu na 
niCwspółmiemość tej sumy w zestawieniu z 30 mi­
lionami z.; o tych, Które wydaje na uniwersytety pol­
skie.

Na zapytanie pos. Czapińskiego, jak się rząd u- 
stosunkujc do projektu podwyższenia pozycji na bu­
dowę szkół powszechnieli o 30 miljonów, wiceminister 
Czerwiński zaznaczył, że iząa nie może oo do teyo 
za^ć stanowiska, dopóki nie widzi pokrycia.

Po wyjaśnieniach prezesa Byrki przystąpiono ao 
ętosuWania. Na wniosek tow. pos. Dutcs skreślono w 
dziale ,Nauxa i szkolnictwo wyższe" 1 zioty z pa­
ragrafu zawicra,ąoego uposażenia w dziele szkól wyż­
szych |.ako protest

p tz e d w k o  pobieraniu cze sn eg o  w s dcołach  
w u ższu ch .

Przyjęto wniosek nosia Malinowskiego, aby paragraf 
„za s ili na opłaty szkolne', który w preliminarzu1 
wynosi 2,000.000 z|. zwiększyć o 1,100.000 zi„ ź za- 
zfiaczeniem że owa dodaizowe kwota jest przezna­
czona na zwrot opłat za dzieo niezamożne p i^ ie -  
wszustkieui za dzieci chłopów i robotników. W  spra­
wie wniosku pos. Domagały, Kalinowskiego i Cza­
pińskiego o skreślenie ja.ego działu wyznań ieligij- 
nycb w kwocie 25.950.334 zł. w wydatkowi, prze­
wodniczący Burka oświadczył, że wymagałoby to zmia­
ny ustawy i aiauego wniosku tego nie można poddać 
pod głosowanie. Chodzi tu o pretensje zaszarżaine. 
Poseł Czapiński zaznacza, że w zes2fyra roku taki 
wniosek był nawe. głosowany na plenum. Stanowisko 
prezesa stronnictwa mówcy rozpatrzy w ciągu trzecie­
go czytania. Na razie mówca proponuje zastąpienie 
tego wniosiku nowym, aby w pai agr. 10 tego azialu 
„wyznania Katolickie" skreślić 1.000 zł., co będzie 
tmaio ten sam charakter detnonslraoyjny i polityczny.

Przystąpiono do głosowania poprawki pos Cza ■ 
pińskiego c skreślenie 1.000 zł. i odrzucono ją 13 gło­
sami przeciw 12. Wniosek pos. Putka o Skreślenie 
147.000 zł został przyjęty 14 głosami przeciw 13.

W  oziaie „szkoły powszechne, specjalne ochron­
ki" kwotę na uposażenie powiększono na whio&ek pos. 
Kalinowskiego o 5,77G.OOO zf. Kwotę przeznaczoną 
na urządzenie lokali szkolnych i pomoce naukowe 
wynoszącą 68.000 zł., na wniosek pp. Kalinowskie­
go i Czapińskiego powiększono o drulgie tyle. Kwotę 
na budowę szkół powszeehnycn 7,500.000 zł. po­
większono o 12,500.000 zł. W  oziale .szkolnictwo 
średnie" między innymi w paTagr. „Upaństwowienie 
gimnazjów" iowtększono kwotę 57.000 zł. dc 250.000 
złotych, przeznaczając ją na wniosek posłanki Mar­
kowskiej na upaństwowienie gimnazjów w Łodzi, 
Borysławiu i na kresach wschodnich. W dziale „szkol­
nictwo zawodowe" wprowadzono również szereg po­
prawek, międzM innemi na wniosek pos. Giynbautna i 
Matkowskiej podniesiono w paragr. „zesiłk. i sty 
pendja" kwotę 600.000 zł. o 100.000 zł

Dalej przeszedł wn.osek pou Duoois o przyzna 
-zenie 39.00u zł. na

i otworzenie Katedry astawooawsiwa roooł 
niczego,

przyjęto wniosek pou Kalinowskiego zwiększający 
ootacje naukowe o 2,900.000 z\ i wniosek posła 
Dunois zwiększający stypendja akademickie o 526.000 
złotych. Wniosek tegoż posła o skreśleni® 40.000 zł. 
przeznaczonych na uniwersytet katolicki w  Lublinie, od- 
rzuono 13 grosami przeciw 12. Tak samo upadł 
wniosek posłów Czapińskiego i Dubois o asygno- 
wanie 200.000 zj. na uniwersytet ukraiński w® 
Lwowie

Pozateip przyięto szereg nnueh drobnych popra­
wek, a temsamem budżet Minis'«rstwa W  R i 0. P, 
w drugiem czytaniu.

B i i t l ż s t  m i d i s t e r s l w a  k o m u n ik a c j i .

Po krótkiej przerwie przystąpiono do dalszych 
obrad nad budżetem Ministerstwa Komunikacji. Pos. 
Chądzyński wskazuje, że ten dział gospodarki naro­
dowe; wytrzymuje porównanie z innymi państwami

cywilizowanego zachodu W  tym roku nadwyżka do­
chodów z eksploatacji nad rozchodami wynosi 232 
miljony. Dochodowość koleji w ostatnich latach wzra­
sta. Mówiąc o przemyśle węglowym, podkreśla pos. 
Chądzyński, że przemysł ten nie powinien śrubować 
cen, me leży to bowiem w  jego interesie, gdyż kolęję 
są stałym jego klientem, Mówca jest zwo.ennikieiu 
oro^ktowanych inwestycyj w kolejnictwie. Mówiąc o 
pracy kole,ąrzy, wskazuje mówca na to, że

wydajność ich pracy wzrosła o 100 procent, 
a uposażenie jest nader niskig.

zapowiada więc zgłoszenie wniosku o podwyższenie 
ich plac przy omawianju ustawy skarbowej. Dotąd 
kolejarze dają na inwestycje 1/4 część sW®go upo­
sażenia.

Następnie, przemówił min. komunikacji Kflhn, 
który stwierdził na wrstępie, że strona techniczna kolei 
jeszcze nie jest doskonała. Są błędy jak różnorodność 
typów szyn, brak mostów i torów. W  tych w a rur, - 
Kach ministerstwo układa program nie na rok, ale na 
lat szereg. Sprawy te wymagają dużego nakładu pracy 
i na przeszkodzie staje tu niepewność naszego pro­
gramu inwestycyjnego. Niewątpliwie są błędy i nad­
użycia przy zakupacn, ministerstwo jednak robi, oo 
może, aby te nadużycia usunąć. Min. Kdhn stwierdza, 
że po ostatniej podwyżce taryfy osobowej frekwencja 
pasażerów nie spadła, przeciwnie wzrosła w po ■

W e Wiedniu rozegrała się grozą przejmująca 
tragedia. 404etni jan Baumgartner, znany w  są­
siedztwie jako aziwaa, wjoocznie w  przystępie po­
rno szania zmysłów/, poopalił pokój w któ ym mie­
szkał i 1

rozebrawszy się do nagą oczekiwał śmierci.

Sąsiadów doszedł , swąd spalenizny i natychmiast 
wezwali straż pożarną. Mieszkający w  sąsiedz­
twie Rudolf Stanc cl usiłował wyratować nieszczę­
śliwego. Wtargrąr zatem do pokoju i rzucił sję na

Przed1 ki lwu tygooniami policja aresztowała 
Włodzimie-za Sorokę, roiem z Tarnopola, który 
uprawiał szpiegostwo wśród żołnierzy 6 pułku 
lotniczego we Lwowie. Niektóre dzienniki zostały 
;ednak skonfiskowane za po mnie tej wiadomości.

W  związku z tą aferą został również areszto-

StrasznB skutki Rksalozli gazów w LonuynlB
LONDYN, 21. 12. (Pat ). Wybuch gazu świetlnego, 

który wydarzył się wczoraj tano ma chara.,ter niemal 
żywiorowej Katastrofy. Tylko azięki szczęśliwemu! 
zbiegowi oKolkznośe. nie było wypadków śmieici na­
tomiast 17 osób oon.osło mniej lub więcej poważne 
ram, Siła wybuchu by ta taK wielka, że w promieniu 
kilkudziesięciu metrów warstwy betonu, ziemi i asfal­
tu zostały wy-wane na gleboKość kilku yardów Po­
południu eksplozja się powtórzyła Prawie jednocześni® 
stanęło w  płomieniach 5 budynków przy ulicy Blooms- 
Dury. Mieszkańcy domów ratowali się ucieczką Szko­
dy spowodowane przez wyn-ch wynoszą 150.000 
funtów szteri.

Stała slb złodzfejką z tęsknoty za 
narzeczonym.

17-letnia Zofia Renda, dnia lo. listopada b. 
służąc u Joachima KaTena, skradła 45 zł. gotówką, 
craiz większą ilość garderoby, poczem zbiegła z  
łupem Niebawem policja odszukała nieletnią zło­
dziejkę i usaiżiła ją w  a-eszcie Wczoraj odpo­
wiadała ona przeti wyrokującym sędzią r. Soko- 

- łowskin Na pytanie prokuratora p. Sobolewskie­
go, w  jakim celu popełniła kradzież, Hen ) od Do­
wiedziała, iż diriała zóofcyć pieniądze na wyjazd 
do narzeczonego, który służy przy wojsku Ła­
nowcach na Wołyniu.

Nie prędko jeanak go ujrzy, gdyz została ska­
zaną na 3 miesiące zaostrzonego więzienia.

równąnm z rokiem ubiągłym o 18 proc. C °  do taryfy 
towarowej, przystąpiono do zje iżwiĄi 1 uporząd­
kowania; przewidywać ona będzie ułatwienia arh, 
kutów pierwszej potrzeby. Zdaniem P- ministra, w  
ciągi. 3 - 5  lat kolej powinna inwestować 2 miijardy 

czyli przeszło 400 miljonów rocznie.

Przemówienie tow. Kurytowicza.
Nastąpnie zaorał głos tow. pos ury łowicz, któ­

ry ni. Ln. powiedział: Inwestycje powinny być dokt - 
nywane poza wpływami eksploatacyjnemu inwestycja 
powinny duć włączone do budżetu nadzwyczajnego i 
opłacane z nadzwyczajnych źródeł, tymczasem jednak 
opiera się na niedopiacaniu praco wnikom kolejowym 

25 proc
W śród  ptacowaików kolejowych pataty 

coraz większe wr®żnie.

Daty urzędowe świadczą, że wydajność , Taco wto­
ków  kolejowych stale wzrasta, natomiast zmniejsza się 
ich ilość, ,a płac* są stosunkowo niższe, aniżeli w 
1926 r. Dlatego P. P. S. posUwi wniosek, aby

nadwyżka doihoadw szla na poprą- rę bytu 

Kolejarzy.
Inaczej może dojść ao załamania się sumienności w  

wykonywaniu pracy.
Tow. Kuryiowicz zapytuje p. nuni .ua Klihna, 

co namierza zirobić z „Orbisem". Trzeba by ta sprawa 
stanęła na zdrowych podstawach. Należy wprowa­
dzić zniżkę biletów jazdy dla ludności bitunej. To 
wpłynie na zwiększenie frekwencji i na Poniesieni® 
kuluty narodu. Dziś oowietr 50 proc. ludności nie ^  
Poiski, no nie może sobie pozw olić  na luksus podró­
żowania.

Na tem odroczono posiedzenie Komisji budżetowej 
do 11. stocznia.

Baumgartnera, który ugodził swego wybawcę ol­
brzymią żelazną łopatą, zadając mu dotkliwe rang.

Pouobnie zakończyły się usiłowanja funkfjona- 
-jusza straży pożarnej, który, narażając się r,a 
śmierć, wdarł sie do ogarnionego pożarem pokoju, 
chcąc wyratować szaleńca. Otoczeni bucnająpjmi 
zewsząu płomieniami, walczyli obyiwaj mężczy­
źni, wreszcie w ostatniej rhv'ili udało się roz­
broić szaleńca i wyciągnąć go z palącego się po­
koju. W  stanie beznadziejnym odwieziono samo­
bójcę ao szpitala.

watiy Władysław Kossowski, oyły żołnierz-łotnik, 
a ostatnio posterunkowy we Lwowie.

Wczoraj poaał jeden z dzienników wieść tę 
jako senzację w  myśl zasady „lepiej poźno, niż 
nigdy". Tym jeanak razem cenzura nie „dąsała" 
się, co należy zaznaczyć jako osobliwy wypadek.

Zamordowania kilkunastu kolonistów 
żydowskich w Brazyji.

NOW Y JORK, 21. 12. (Pat.;. Bandy >pryszków, 
g-asujące w okolicach kolonji żydowskiej w  Brazylji, 
napadły na kolonistów żyoowskich i zrabowały 'czę­
ściowo ich mienie. W  pewnej mie soowośc.' przyszło 
do krwawego starcia mięuzy kolonistami, a bandy­
tami, przyczem Kilkunastu kolonistów zostało zabi­
tych \

ZGON CADORNY.
RZYM, 21. 12. (Pat.). Zmarł tu marszałek Ca- 

ooma.
— o—

ROZSTRZELANIE AFUANISt AŃSKIEGO MINISWRa  
SKAHEU.

WIEDEŃ, 21. 12. (Pat.). W  Afoanistanie toczą 
się dalej walki między wojskami króiewsluera. i po- 
wstaucami. Powstańcu wzięli do niewoli aTganisfań­
skiego ministra spraw zagranicznuch i ministra skarbu. 
Tego ostatniego rozstrzelano, a ministra soraw za­
granicznych zatrzymano jo ko zakładnika 

— O—
Z.AMACH MORDERCZY NA TLE dOLITYCZNEM.

PARYŻ, 21. 12. (Pat.). Dziś nieznany osoonU cięż- 
k o  ranił dwoma wystrzałami z rewolweru radcę są­
du miasta Paryża Fachola, b. prokuratora w procesie 
autonomisiów alzackich w  Kolmarze. W  Paryżu pa­
nuje przekonanie, że Eachot padł o%rą odwetu za 
swoją akcję przeciwko ruchowi autonomicznemu w 
ALzaoi.

i s z a l e ń c a :

Polłćjaiit aresztowany za szpiegostwo.
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Sprawi miejskie.

Sprawa obsadzenia stanowiska dyrektora Miejskich Zakładów sierót.
Ma ostatnich dw óch  posiedzen iach  K o -  

m is ji op iek i spo łecznej za ła tw iono  długi sze- 
» e g  sp raw  bieżących. M iędzy  11 uym i p rzy ­
ję to  do  w iadom ości regu lam in  dla zak ła­
d ó w  n ieu lecza lnych  na u licy B ilińsk ich  i 
Zborow sk ich  oraz regu lam in  dla sch.om - 
ska bezdom nych  kobiet na u licy  Wrota oW- 
sKich 2. Z kolei p rzystąp iono  do  sprawy! 
poru szonej już na posiedzeniu  Tfady p rzy ­
boczn ej a m ian ow ic ie  subw encji dla Cent1'. 
Zw iązku  żydow skiego. Su bw encję tę pod­
w yższon o  o da lszą  kw otę 2.000 zl W  b a r­
d zo  szczegó łow ej dyskusji s tw ierdzono, ze 
na  ilość dziec i po lsk ich  oko ło  900 w yp ła ­
con o  instytucjom  p ryw atn ym  .subwencje o-, 
k o lo  19.000 ZL, zaś na ilo ść  dzieci żyd ow ­
skich ok o ło  660 w a z  z pow yższą  subwen­
c ją  w yp łacon o  13.000 zł. T ru dnośc i budże­
tow e nic p o zw o liły  na podw yższen ie tych  
sw oi.

N a  ostatniem  posiedzeniu  K om isu  orze-> 
prow  adzono ba rd zo  szczegółow ą dysku sję w* 
sp raw ie  obsadzenia posady d\ rek tora  M ie j­
skich Zak ładów  S iero t na u licy K adeck iej. 
P o  w yw odach  pro f. Dr. Grot ra, k tóry  na 
przy kiadach zaczerpn iętych  zagran icą  
stw ierdził, że tam w szystk ie tak ie zak łady  
pozosta ją  w rękach  lekarzy, u chw alono, że 
posada ta pow inna  w  p ie rw sze j lin ji dostać 
się w  iręce lekarza  w yk azu jącego  się na le- 
żytern w yszko len iem  fach  ow e m oraz pracą  
w cb iedzim e op iek i społecznej W obec lego 
postan ow ion o  d oda tk ow o o g ło s ić  w arunki 
konkursu na  d y rek to ra  m ie jsk iego  Z ak ła ­
du  sierót w czasop ism ach lekarskich.

HANDEL POLSKO - SOWIECKI.
W /iRSZAW A, 21. 12. (AW ). W  biez. ty­

godniu sfinalizowane mają być prowadzone już od 
dłuższego czasu rokowania sowieckich przedsta­
wicieli handlowych z  Izbą handlową polsko-so­
wiecką o ustalenie kontyngentu handlowego na 
r. 1929—30. Handel polsko-sowiecki vy przyszłym 
roku ma osiągnąć równowartość 6 mnj. dolarów.

„fapierówha" I kłonica na hasto 
„śurtfi". onarządzily niEunnnegc 

roslemsi).
jó ztf Wojtaszek, zam. w Nawar ji, żywiąc nie­

nawiść do szwagra Nycza, postanowił oporządzić 
go należycie. P-zyoral więc sobie do pomocy Jó­
zefa K-amarza i dnia 2. października ub r. wy­
trą ! się na wesele, guzie spo iziewał się spotkać 
Nycza. Dla zapewnienia sobie ,.zwycięstwa" W oj­
taszek zaoparzył się w loekę „ papierówkę , Kra­
marz zaś wziął „Kłonicę", którą miał okładać Ny­
cza, gdy Wojtaszek rozpocznie bójkę i krzyknie 
„świć"

Pierwsza część programu rozegrała się wedle 
ułożonego pianu. Wojtaszek wszczął awanturę ze 
szwagrem, Kramarz zaś ściskał w pięści kłonicę. 
Obecny przy tern Jan Szubert, Chciał pogodzić kre­
wniaków i wmieszał się do awanturo. — W  tej 
chwili spadła papierowka, Kramarz zas uderzył 
Szuoerta kłonicą po głowie i momentalnie padł 
niefortunny pośrednik nieprzytomny na ziemię. — 
Niebo-ak przez „ruski miesiąc" przeleżał w  łóżku 
i omal nic pożegnał się z tym światem

Wrzo-aj octpowuł .ał Wojtaszek wraz z Kra­
ina; zun przed są dem we Lwowie. Pierwszy z nich 
jak11 zasobny gosr;oda-z, miał obrońcę w osobie dr. 
Kibitza, „ofia -a" zas Wojtaszka, Kramarz, sam 
Uronił swej sprawy

Po przeprowadzonej rozprawie Wojtaszek wy­
szedł cato, K-amarz zas został zasąizony na 10 
miesięcy „brutto", a po zastosowaniu amnestii 
.netto" na 5 miesięcy więzienia.

O-— ■

Trzynasta pensja dla emerytów 
ul. Lwowa.

N a  oslaln ieu i posiedzeniu K asy em ery­
talnej postanow iono w yp ła c ić  w szystk im  e- 
m erytom  tzw. trzynaslą  pensję o ile  m ożno­
ści jeszcze v, okresie przedśw iątecznym .

Gdy W r. 1870 zwycięscy Niemcy wkroczyli do 
Francji, jzwj-ócii ich uwagę niezwykły doorobył ogóhi 
ludność., ta* wieśniaKów jakoteż mieszkańców miast. 
Przyczyną .ego oyj system „dwojga dzieci" stoso­
wany W rodzinach Wieśniak francuski nie dzielił 
gruntu pomiędzy dzies,ęcio,rc dzieci jak u nas W 
Polsce, lecz jmając syna jedynaka pozostawiał ma W 
cajośc majątek.

Nauka ta nie „poszła w las'1 ; cyla równie® jedną 
ze zdoDijfóy zwycięsKtch Niemców Z przyczyny sto­
sować.a tej zasady okazai się następnie w Niemdzecn 
brak rąk do pracy dó najcięższych i najmniej popłat­
nych robót. Wówczas rozpoczął się masowy eksport 
njadmiam ludności z krajów słowiańskich do Nieb 
nćee na sezonowe róboły, i do górnictwa U nas 
bowiem w żadnej formie nie Krępowano naturalnego 
przyrostu ludnośd.

W ostatnich iatacn w wielu krajach wydano usta­
wy zezwalające na regulowanie nrzyrosru dzieci w  
rodzinach, a w Anglji ! w Rosji udziela się nawet 
pomocy W tym kiermku.

U nas obowiązują jednak aawiie ustawy, ka­
ra n e  pokorne praktyk). Nie zapobiega to jectaak 
„popularyzowaniu" tych hase< i wprowadzanie 'ich 
W życit

W  Czechosłowacji wydano ustawę libera mą dla 
ludności, aoy zapobiedz Wzrostowi przestępczości, co 
wpływa z przekraczania ustaw U nas żaden „mo­
ralista" nie pomyśli o tern, pom.mo, iż stosunki „doj­
rzały" juz mj je należycie unormować

W ia d o m o ś ć ?  z  k r a ju .
ZAMACH MORDERCZY NA GOŚCIŃCU POD 

IW C W F M . Wczoraj, pu godżime il-tćj nad ra­
nem na gościńcu pomiędzy Dawidowem a Pasie­
kami, jaciący na wozie gospodarz z Dawidowa, 
Franciszek Chirowski, został postrzelony w1 pierś 
przez nieznanego osobnika, który zbiegł do lasu. 

j Ciężko zranionym zaopiekował ssę następnie w oź­
nica nieznanego nazwiska, który odwiózł go do 
domu. Powiadomiona o tom (policja zarządziła po­
ścig za zbrodniarzem.

MORDERSTWO I SAMOBÓISTWO W  PRZF- 
MYŚLU. Wczoraj rano na miejskiej targowicy obok 
Sanu, w Przemyślu, znaleziono dwa trupy, leżące 
w kałużach krwi. Był to niejaki Michał Mucha, 
karany za różne przestępstwa, oraz Marja Szusta- 
kowska.

W  śledztwie ustalono, że Mucha strzałem re­
wolwerowym zamordował Szustako'vskq, nastę­
pnie zaś popełni! samobójstwo. Powodem tragedii 
była zawiedziona miłość.

Komunikaty.
POLITECHNIKA LWOWSKA rozpisała konkurs 

na oddanie fol wam u w  Ditblnaach w  administrację po­
ręczającą. Folwark ten o obszarze około 230 ha zie­
mi ornej i łąk oudany zostanie z dniem 1. kwietnia 
1929 r. wraz z inwentarzami żywemi i rnertwemi, 
oraz oprawami i zasiewami o-dmem na okres 3—6 
lat. Szczegółowe warunki oddanie, folwarku zawie­
ra regulamin, który przejrzeć można w Zarządzie Za­
kładów w  Dublanach. Termin składania ofert upływa 
w dniu 20. stycznia 1929.

NIEDZIELNE; POPULARNE W YKŁADY Z H!- 
GJENY. W  niedzielę dnia 23. grudnia odbędzie się w 
sali Kino-teatru „Marysieńka" (pi. Smolki) wykład 
doc. dra Władysława Progulskiego „Jak należy wal­
czyć z błonicą (dyftetją)". — Początek wyjątkowo 
punktualnie o godz. 1(Y30.

Przed ziednoczeiilem rucha  

sacjalistyfiziug!* w  Bułgarii-
Sprawa konsolidacji ruchu socjalistycznego w 

Bułgarji byia w tych dniach prziwrnioterr obrad 
specjalnej wspólnej konferencji, zwołanej w ubie­
głym tygodniu do Sofji z  inicjatywy trzech hak- 
cyj socjalistycznych: sccjalno-ćcmokratycznej, so- 
cjalno-fcderalistycznej i t. zw. grupy „Nowe dro­
gi". Na konferencji tej wybrano komisję przygo­
towawczą, która pod przewodnictwem posłów 
Czeżmadźjewa, Iwana Runewskiego i Najudna Ni- 
koiowa zająć się ma opracowaniem statutu wspól­
nej pąHji socjalistycznej. Leaderzy ruchu socja­
listycznego w Bułga~ji spodziewają się, że prze­
szkody na drodze do skonsolidowania mchu so­
cjalistycznego zostaną wkrótce usunięto.

Wczoraj stanęły przed sądem dwie ofiary zanied­
bania ustawowego w tym kierunku. Bytu lo A. Z., 
żona rzemieślnika, oraz akuszerka N. W., ofiie zam. 
w ZamaTsrynowie. Pierwsza z nich matka pięciorga 
droonycli dzieci, tchpąe żyjący drobiazg ratować od 
śmierci głodowej, 'uprosiła W . by dopomogła jej do 
daiszego n icpowiększania rodziny merortunn„ zabieg, 
ziuusił jednak kobietę. ię do ratowania żyda w  szpitalu, 
iniastępstwem czego był,o śledztwo i rozpruwa są- 
oowe

WyroKujący sędzia, uwzględniając okoliczności ła­
godzące, SKazal osnarzoną Z. na 3 miesiące wiezienia, 
tonoi/otie amnestją, akuszerkę zas na 5 miesięcy, z 
którego połowa została umorzona amnestją, druga Zaś 
połowa kary zawieszoną została na 3 lat£.

Oskarżone bronili dr Niemkiewicz i dir. Kibnz.

Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecia.

Na „Fundusz Prasowy sklaaa 10 zł. p. Włady­
sław Grabiński i wzywa p. giż. Boiysa Leitera do 
złożenia odpovviedniej kwoty

M. Dajermanówna skiada 5 zl. z okazji 10-cio 
leeia „Dziennika" i wzywa Maiiulowę Marję, Schieff- 
mfiller Olgę i Parandowśką Olgę do złożenia takiej 
samej kwoty.

Kwaśni oka Józefa skiaaa z tej same] okaz]' -5 z}, 
i vzy,wa do zlozeńia takiej samej kwoty Ludwikę 
EKiertćwnć i Stanisława Pichlert.

Wezwany składam 3 zl. i wzywam kol. Hop- 
finger, kol. Sydoraka, p. Papiusa, p. Hermana, p. 
Boguckiego, p Sklt-pińską.

Korecka Hatina.
Wezwana składam zl. 3'— i wzywam kol. Gor­

czyńską, Iwaęhowównę, Ptaszyuską, p. Funkensteinaj 
i p. Podhorodeckiego.

Marjc Weiss..
Wezwany składam 5 jzl. i wzywam tow. Talarka 

to w. Herbsta do złożenie od-poWiedniej kwoty.
S;oniowski.

Z okazji 10-lecia „Dziennika Ludowego' Zw. 
Dozorców Domowych „Praca" składu na „Funausz 
Prasowy ‘ 150 zł. i wzywa Zw. Zaw. Kolejarzy, Zw. 
Pfnaicowników Gminnych i Z w Drukarzy do złożenia 
odpowiednich kwot.

Za Zarząo Zw. „Praca":
Poinies Józef, przewodr

Wezwana składam na hmduśz prasowy „Dzien­
nika Ludowego" zł. 5‘—. Wojciechowską

Wezwana składam na fundusz prasowy „Dzien­
nika Ludowego" z\. 5‘— i wzywam iekarza naczei 
nego dr Seidia, primarjusza Scidlera, prym. Wah- 
chiewicza dr Groo, dr. Weinsafti dr. Downusza, dr. 
Fleckera, dr. Garnie za, Mr. Sklepinską, /Ar. Petryszyna, 
p. Szkodlarskiego, p siostrę A. Maiły, siostrę M. 
Grzegorczyk do złożeńm odpowiednich kwot.

Z. Froehtlćbowa.

Składam na fundusz prasowy zl. 5*— i w^jwam 
Bergerowi) Zajączkowską, Sworeniównę i Lamrwkd 
do źiożetuH odpowiednich 'kwot.

Roman Ragan
Z okazji 10-cio leda „Dziennika Ludowego" 

Związek Litografów, Cherrugrafów i pokreu-Tiijch za­
w odów  w Polsce O.Kręg Lwów składa na „Fundusz 
Prasowy zj 25' i wźuwa Związek Stolarzy „Zgo­
da- , Związek Ijraepwników Gastionomioznych, Zwiąk 
zek Browarnikow do złozenia oJpowietlnich kwot.

Za Zarząd 
Wacław WłoaarsK,, prezes.

Dwie kobiety ścigane za niedozwolony zabieg.
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D& wiademości Zarządom 7w. Zaw. m. Lwowa 
i Okręgu Sądowego Lwowskiego.

\rA podstawie O B W IE S Z C Z E N IA  M ini­
stra Sprawiedliwości, z dnia 10 grudnia b*. 
w .sprawie Zgłaszania list kandydatów na 
ławników  i zastępców ławników  Sadów 
P racy  i Sąaów Okręg., dla Okręgu1 Sądów 
pracy lwowskiego.

Okręg sądu pracy we L w ow ie  obejm uje 
okręgi sądów grodzkich w e Lw ow ie  oraz 
obszar gm iny Winniki.

L iczba ławników  sądu pracy we L w o ­
w ie zostaje określona na 124 a to 62 z 
grupy pracodawców  i tyluż z grupy pra­
cowników , 1 icz.ba zastępców na 248, po 124 
z obu grup.

L iczba  ławników  sądu Okręgowego we 
L w ow ie  została określona na 06, a to 28 
z grupy pracodawców i tyluż z grupy pra­
cow n ików  liczbą zastępców na 1 I 2, po 56 
z płni grup.

N a  każdej liście mUsi figurować po­
trójna liczba kandydatów, wyznaczonych 
dla dane-go sądu. Zatem do sądu pracy we 
Lwu wic lista ławników  wynosić będzie 186 
kandydatów i 372 kandydatów'’ na zastęp­
ców' ławników.

Do Sądu Okręgowego 84 kandydatów 
na ławników, i 168 kandydatów na zastęp­
ców  ławników

Ław nik iem  lub jego zastępcą może być 
len, kto posiada obywatelstwu polskie, ko­
rzysta z pełni praw  cyw ilnych i obywatel­
skich, jest nieskazitelnego charakteru, u- 
kończyt 30 lat życia i w łada językiem  poł- 
skicnę w  słow ie i piśmie,

Z grupy pracow n ików : ula wszystkich 
sądów pracy — czynne w  odpowiednich 
okręgach stowarzyszenia zawodowu robot­
ników, chałupników dozorców  dom owych, 
siużby dom owej, pracowników- um ysłowych 
oraz uczniów' i praktykantów' A t  4 i 5 
rozp. Prezydenta R. P. o sądacli pracy, 
Dz. U. R P. Nr. 37, poz 350 z r, 1928>

Pow ołanie na stanowisko tawuika lub 
jogo zastępcy pracowników  instytucji ko­
munikacyjnych może nastąpić jedynie za 
zgodą wdadz przełożonych danych instytu­
cji- ‘

Kobiety również m ogą być stawiane ja ­
ko kandydatki na liście, o ile  odpowiadają 
powyżej podanym warunkom.

W zyw a się. wszystkie interesowane Za­
rządy Zw iązków  Zawód., ażeby najpóźniej 
do 27 grudnia 1928 w  sekreturjacie Okręg. 
Związków' Zawód, w e  Lw ow ie, ul. Ossoliń­
skich 8, złożyły listę swoich kandydatów

ławników  i zastępców lawinko w7, w  prze­
ciwnym razie uwzględnione będą tylko te 
Związki, które na czas przedstawią swoich 
kandydatów. Poszczególne zw iązki mogą; 
przedstawić po 6-eiu kandydatów na ławr 
ników a 12 kandydatów na zastępców ła w ­
ników. Pracownicy m n ysłow i: Rada Oki. 
Prac. Umysł, w  porozumieniu z wszystki­
m i ugrupowaniami, pracowników  um ysło­
wych przedłoży 30 kandydatów na ławni­
ków7, 60 kandydatów na zastępców ławni­
ków7 do sądu pracy i 21 kandydatów na 
ławników  do sądu Okręg, i ■'2 kandyda* 
tów  na zastępców7 ławników'.

P rzy  nazwiskach kandydatów podać 
należy: Im ię i nazwisko, datę i miejsc*, liro-* 
dzenia, zawód oraz m iejsce zamieszkania 

Jan K uszn ir, W  Ida. Laskowski,
sekr okr. przewodu

Czy młicy mMstrącił sm|o ojce w przepaść?
N iezw yk ła  rozprawo toczyła się. w osta­

tnich dniach przed sądem przysięgłych w  
Innsnruku Student z R yg i F ilip  Halzman 
stą-wał przed sądem obw in iony o ojoobój- 
stwo. Halzman liczy lat 22, studjował na 
politechnice w  Dreźnie. W  locie br. odhywal 
wraz z ojcem swym. bardzo zam ożnym  le­
karzem dentystą z Rygi, wycieczkę turysty­
czną w  górach Tyrolu . W  pewniej chw ili 
F ilip  Halzman przybiegł do pobliskiej w io ­
ski i zaalarmował mieszKańców wieścią, iż 
jego  ojciec spadł ze ścieżki i ruinąi w  prze­
paść.

Kiedy pośpieszono ma miejsce wypadkul, 
w  n icw idk iem  strumyku znaleziono leżące 
twarzą na dół zw ioki ojca Filipa z niezna- 
cznemi ranam i tylnej części czaszki. Śmierć 
spowodowały zapewne, ciężkie obrażenia we 
wmętrzne.

F ilip  Halzman stanął przed sądem o- 
skarżony o strącenie sw7ego ojca w  prze­
paść, zadanie t lili ran  kamieniem, który 
znaleziono w  pobliżu zw łok  z plaman: krw i 
i  przylepionem i włosami zmarłego.

„Typowy grasant w roli organizatora Z. D. K“,
Stanislau^ów, w7 grudniu 1928 r.

Ceniąc nadzwyczaj poczytność naszego 
pisma, rzadko kiedy zajm ujem y się. prze­
różnym i wykolejeńcam i, prowokatoram i, 
oszczercami itp. indywiduami — tym razem 
jednak powodowani ciągłemi napaściami, 
musimy się za jąć osobą nadkonduldora 
Krajewskiego Kazim ierza, przynależnego u- 
izędow o do stacji Stanisławów, a ideowo 
do Chrzęść Związku Drużyn Kondukt or­
skich.

Człow iek ten, który nie lubi sietlźieć 
cicho, mimo. że nieraz już za Lo dostał po... 
łapach — po ukazaniu się pierwszej jego 
„b iog ra fjU  w  prasie ub. miesiąca, wpadł 
w istną furję po przeczytaniu gorzkich słów 
prawdy, zw iększając w dwójnasób produk­
cję p o m fj wylewanych na Zawodowy Zw7., 
jego przyw ódców , a nawel na osoby zu­
pełnie postroime.

Ze len człow iek  nie jest w  stanie baj 
darni swemi za jąć słuchaczy, świadczy fakt. 
że niedawno temu; na dworcu kolejowym  
został wykpiony, wyśm iany i za prow oka­
tora uznany, nawet przez własnych .swych 
druhów z pod znaKu Z. D. K. w7 osobach 
pp. C. H. i Cz.

Pom im o braku wszelkich danych pra­
gnie koniecznie być głośny7m i w  żaden spo­
sób ni( chce choć na czas jakiś 'gębę swą 
zw iązać na tasiemki- — Obecnie jest z nim 
Iroehę źle, bo odpowiada w  Sądzie karnym 
za swe m ydłkowanie, dokonane w7 napast­
liw y  sposób na Zw iązku ZZK, a prócz te­
go w płynęły nowe skargi za dokonanie świe­
żego szantażu, zaś w  drodze na ul. Biliń­
skiego (Sąd Okręg }  są znowu dw ie sprawy 
o oszczerstwo. A że w Sądzie będzie musiał 
to odwołać i w dodatku za to  odpokutować, 
to o tern w ie z góry, gdyż się na własnej 
skórze dobrze przekonał, dostawszy niem i­

łosierne cięgi od b. posła p. Z., którego 
uroczyście musiał przeprosić  i kalumnie 
sw7oje  opłacić grzywną 50 zł na rzecz odbu-' 
nowy Sokoła ł.

O spraw ie oszczerstwa, rzuconego na 
kierownika Kwaśnie kiego oraz naczelnika 
Bonga — napiszemy później. —  Narazie o- 
graniczam y się tylko ao  powinszowania bid-' 
dnemu Z. D. K-owemu niemowlęciu z oka­
z ji pozyskania godnej jego samego mamki, 
a o „zarobku" sądowym  Krajewskiego, po­
w iadom im y ogół konduktorów.

Ko nauk torz ij Stanisławowscy.

N a  akt oskarżenia złożyły się zeznam 
m a małoin teligentnego oberżysty, pastuszka 
górskiego, dziewczyny ze schroniska i kil KU 
przygodnych turystów.

Zeznania w ypadły na niekorzyść oskar­
żonego, gdyż ojciec m iał jakoby przedsta­
w iając iswego syna i m ówiąc o trudniej­
szych partjach wycieczki, w yrazić  się .,Mó 
syn chce nyć najszybciej m oim  spadkobier 
cą“ ... Inni świadkowie stwierdzili, że w y ­
padek na tak bezpiecznej drodze, nawet di a 
najmniej 'doświadczonego turysty, b y ł w y ­
kluczony bez czyjegoś zbrodniczego udzia­
łu. N a  rozprawie? która obfitow ała w  bar­
dzo dramatyczne momenty odczytano- pa­
miętnik domniemanego zabójcy — wynikało 
z niego, że jakieś tarcia istniały ostatnio 
między ojcem  a synem, jednak całe ustępy, 
pamiętnika świadczyły o prawdziwym  K łu ­
cie Filipa dla swego ojca, i szacunku d a 
jego pracy

Krew n i i najbliższa rodzina zeznawan 
na korzyść Filipa, twierdząc, iż jest zupeł­
nie wykluczone, by tak strasznej z rodni 
m iał dokonać syu, kochający i czu ły dla 
swego ojca. "

Rozprawa skończyła się bardzo suro­
wym  w yrok iem : Filip  Halzman został ska­
zany na 10 lat ciężkiego wiezienia

F ilip  Halzman przy7 ogłoszeniu wyhoku 
zawołał do przewodniczącego, „popełniacie 
tu na m nie zb rodn ię ! Skazanie obcokrajow ­
ca przyszło wam bez trudu, mali, nieinteli­
gentni ludzie !“

Czy w tym wypadku, jak  w  w ielu  in ­
nych nastąpiła pom yłka sprawiedliwości — 
Trudno osądzić, wszak świadków wypadku 
czy zbrodni nie było. W  każdym razie za­
sądzony wniósł przez swego obrońcę zaża­
lenie nieważności, dom agając się rew izji 
procesu.

Zyd czy nie lyfl?
Ciekawe było życie człowieka, który doczekaw­

szy się wieku sędziwego, postanowił wrócić do 
wiary swych przooków. to jest przejść na judaizm.

Drobna ta zresztą sprawa stała się przedmio­
tem wielkiej sensacji w Warszawie, u jednych 
wywołując niemałą irytację u innych rzecz ta we­
dług relacji jednego z pism warszawskich przea- 
stawra się następująco

Rriacm Józef, Antoni i Tomasz Hirszenfeldo- 
wie mieli przodków1 — żydów, lecz urodzili się i 
wychowali w wierze katolickiej

Najstarszy Józef był uczestnikiem powstania 
1863 oku, młodszy o trzy lata Tomasz bardzo 
wcześnie wyemigrował do Ameryki północnej, 
gdzie zasłynął z niepohamowanej ekscentryczności, 
a przyton zdobył pokaźną fortunę.

Dość wspomnieć, że opuszczając Amerykę, był 
właścicielem siedmiu kamienic w Fiiadelfji.

Po powrocie do Polski zamieszkał u najmłod­
szego brata, Antoniego, przy ulicy Leszno 121.

Zamiłowanie do dziwactw nie opuszczało go 
atu na chwilę Sędziwy ten starzec skomunikował 
się przed dwoma miesiącami z rabinem Ick,em Ka­

nałem (Pańska 28) i po kilku konferencjach, po­
stanowił przejść na judaizm

Bolesna ceremonja odbyła się w  najgłębszej 
tajemnicy. Tomasz przeistoczył się w  Mośka, ale’ 
krewniakom nie pisną; o rem ani słowa.

W  ubiegłą środę zmarł. Brada pochowali go 
na wolskim cmentarzu katolickim, a akt z€;śck 
byr sporządzony w/ parafji św, Wojciecha.

Po otwarciu testamentu, spadkobierców ogar­
nęło zdumienie.

Tomasz vel Alojsie Hirszenfeld zapisał cało ma­
jątek wraz z kamienicami najmłodszemu bratu An­
toniemu, starszy otrzymał 100 dolarów, a pozo­
stałe w  Ameryce azieci zmarłego po 1 dolarze.

Nie na tern koniec kłopotów. Douieaziuwszg 
się o izgonie rabin Kanał zażądał ekśbumajCjji i PF&&~ 
niesienia zwłok na cmenta-z żydowski.

Sprzeciwiła się temu rodzina, wychodząę z  
założenia, iż zmiana religji Dyla li tylko jedną z 
niezliczonych fantazyi zmarłego.

Trudno przewidzieć, jaki p rz y jm ie  obrót ta 
niezyąjkła sprawa. Rabin Kanał zwołuje zebranie 
rabinów w  gmachu gminy żydowskiej, na kto- 
rem ma byc powzięta ostateezra decyzja.
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3̂ owmy dnia.
Lwów, dnia 22 grrudnia 1928 r.

TRAMWAJE PODCZAS ŚWIĄT. W  pon.edziałek 
dnia 24, grudnia bi. jako w dzjeń wigilji Bożego Na­
rodzenia rozjazd ostatnich tramwajów z Watów Het­
mańskich do wszystkich końcowych stacyj nastąpi o 
godzinie 18-tej (ośmnasiej) pocżem z wszystkich koń- 
kowych stact j zajeżdżają wozy do wozowni.

Dfua 25 grudnia br. we wtorek jako dzień 
pierwszy Bożego Narodzenia ruch tramwajowy roz - 
pocznie się dopiero o godz. 15-ej z  końcowych stacyj.

CENY HYB WE LWOWIE. Lepier późno niż 
nigdy — pomyśleli referenci Magistratu —  i usta­
nowili ceny ryb na o«res przedświąteczny. Ceny te
są wyższe niż w  Krakowie i o 1 jzi wyższe na kilo­
gramie niż przed tygodniem.

Wedle tej taryfy can.y ryh w okresie przedświą­
tecznym me mogą przekraczać następującej normy a 
mianowicie: 1 kg. karpia nie może przekraczać ceny 
5 z?., szozupako 6*50, lina 4,'50, drobiu 2‘ńO karasia i 
leszcza 4 zl. — Ceny ryb śniętych szczupaka 4 z\.
50 igr., Karpia 4 z}.

Handlarze sprzedając^ ryby powyżej tych cen, 
będą pociągnięci do odpowiedzialności kamo-adlmi- 
nistiaoyjnej. Miejski Zaxtad ApTowjmcyjny ma do roz­
porządzeni: znaczną ilość ryb i będzie je sprzedawal 
na Rynku i pl. Bema 1. 11 poniżaj tych oen wy­
tycznych.

NOWO OTWARTY Magazyn pościeli R, Drzata, 
Lwów, ul. Chorążczyzny 5, przed kinem „Apollo" 
poleca: Koidry 18 zl. — Materace 30 zt. —  przeróbki 
kołder 6 zł., materace 8 zł.

dzA jK A  w ł a m y w a c z y  z  ulsCY n a ! b l o n if  
W  ARESZCIE, Wczoraj oddano do aresztów policyj­
nych Mullera Edwarda znanego włamywacza, Który 
W nooy na 14 bm v/ towarzystwie Jasińskiego, So- 
ooiewsuiego Durbanka, Pępka i Rachwam dokonał. 
Włamania do magazynu firmy „Artus" przy ul. Na 
Błonie 10 przy»^em Rachwał strzehł do post. Szew­
czaka z rewolweru Jasińskiego, Sobolewskiego, Dur- 
trniKa, Pępka i Rachwała aresztowano dtoia 14. bp. 
I oddano do więzienia, Muller zaś ukrywał się do- 
tychc-Ta

Fonaaio aresztowano prostytutkę Janinę Sołtys, 
która krytycznej nocy stara na czatach w czasie gdy 
aresztował, wynosili Z magazynu towary.

W GflOM CY KŁÓDEK I ZAMKÓW W  TARA- 
PATACH. Wczoraj rdstawili policja do sądu Ale­
ksandrę Dolińskiego, Kuzynierza Lipskiego, Dmytra 
Świszczą i Bronistawa Chęcią, którzy zostali aresz­
towani za kradzież strychową z  włamaniem na szkodą 
Laury Bryllant, zam. przy ul. Kmwozej 14, za kradzież 
piwniczną z  włamaniem na szkodę Eis.ga Goldberga, 
zatr nrzy ul. Śnieżnej 5, sza kradzież siryćnową z 
wtamonieu na szkodę Anny Awin, zam. przy ul. 
Żółkiewskiej 43.

W  czasie rewizji część rzeczy odebrano. Po7atem 
aresztowano Her Mana Tucha za kupno rzeczy po- 
H|t_odzącycti z  tej kradzieży

Los ich podzielili Edward Machnicki, Ludwik 
Wemer, Franciszkę MarKiel, kocnanka Wernera,, 
wszyscy zam. przy ul. Bocma Pi Itewnej, których 
aresztowano pod zarzutem kradzieży dokonanej na 
sżkodę kupońw lwowskich

W ŁAM ANIA I KRFDZtEzE. Helena Dziubińska, 
ząm przy ul. Klonowiuza 7, doniosła policji, że skra­
dziono jej z  zamkniętego mieszkania bieliznę, wartość 
1.200 zł. — 2 mieszkanie Heleny Oberskiej przy ul. 
Lustopuna 30 skradziono garderobę, wartości 600 zł.

W  ul. CebulnCj 2 skradziono z przed sklepu 
Samuela Wizentbala pakunek, zawierający 100 chu­
stek do nosa, wartości 300 zł — W  tym samyim czasie 
skradziono na placu Krakowskim pakę zapałek, sto- 
jHąeą przed sklepurr, Reg m y Hodhbferg, wartość 330 zl

ZAOPATRZYŁ Sir  NA ś w ię t a . Jakiś włamy­
wacz dow iedztał się, że pieczyste z indyka jesl wielce 
pożywne i wyborne, w smaku. P.raghąr uraczyć się 
specjałem tym na święta nicpoń aostal się do kurniku 
na folwarku w Szotomyji, gdzie wpakowai do wor­
ka 10 mdgków i zbiegł z  łupem Syn poszkodowanej, 
aptekarz, Kajetan Kajetanowi.cz, cowtadomi' policje o 
niecnym oostępku smakosza-zfod^ieja.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Roman Klimowicz, 
mechanik, w czasie eksplozji ,.fajerki" doznał po­
pieczenia na twarzy głowie.

Teoaor Hutnik, wyładowując towary na dwor­
cu towarowym, aoznał zranienia na głowie.

W  nocy obok -ogatki Zamarstynowsłciej jacyś 
oso tm my (napadli i ciężko poranili Władysława Ci- 
dhotua. Udzielono im pomocy w Pogotowiu jrat.

urtLSZE o f ia r y  ŚLIZGAWICY. Wczoraj udzie­
lono pomocy w  Pogotowiu1 rat, Marji Paklewicz i Sta­
nisławowi Limanowi, którzy pośliznąwszy się na go­
łoledzi doznali złamania rąk. udzielono również po­
mocy N. Tigmanowi, który upadłszy doznał kontuzji 
i zł imania palca u ręki.

ZAMIAST PIWA OMnL NIE „POŁKNĄŁ ‘ 
KULĘ. Wczoraj o godzinie 8 wiećzór posterunkowy 
Kolba patrolując w  ul. J. Ht.mana ujrzał ugina­
jącego się pod beczką z piwem znanego mu złodzieja 
Leona Modlińskiego. Podejrzywająe, iż piwo to zo- 
staio skradzione, policjant wezwał Modlińskiego do 
udania się z nim dc Komisarjatu. W  drodze „pecho­
wiec" rzucił beczką na poster w k owego i począł 
uciekać. Koba strzelił czterokrotnie z rewolweru za 
uciekającym, w kontu zdołał ująć go i odstawić do 
artsztu.

Jak następnie stwierdzono Modliński skradł piwo 
z wozu na szkoaę woźnicy browarów.

MU i u f  f. slsmiiiiMM.
WŁAMANIE DO KrtSY. Nieznani dotąd 

sprawcy włamali się do kasy ogniotrwałej w  mie­
szkaniu Mendla Kreizlera w Sniatgnje. Sprawcy po 
rozpruciu kasy skradli 140 zł., 5 doi. kanad. 1 
uamski j.łaszpz i zbiegli w  niewiadomym kierunKU.

OFIARA PRACY. W  czasie przetaczania wo­
zów  kolejowych na stacji w Chryplinie, wpaał 
pod koła wagonu Mykieta Gulej, stróż kolejowy, 
przyczem koło wozu ucięło mu le‘w'ą nogę niżej 
kolana. Gulej odstawiony został do szpitala w' Sta­
nisławowie, gdzie zmarł.

CZEM KTO WOJUJE... Dnia 15 bm. wie­
czorem został pobity przez nieznanych sprawców 
w  B-atkowcach Iwan Łohyn, znany awanturnik, 
który często lubiał wywóływać awantury i bójki 
we wsi. Wymieniony odstawiony został dó szpi­
tala w  Stanisławowie, gazie zma ł an}a następne­
go. Przytrzymano dwóch podejrzanych o pobicie 
Łohytia.

ZABÓJSTWO NA WESELU Danyluk Iwan w  
czasie odbywającego się wesela w Iwaniu Złotem, 
pow Zaleszczyki, uderzył twardem narzędziem 
y-awdopodobnie bokserem, w głowę Piotra Han- 
dziuka, któ*y zmarł. Sprawca do czynu się przy­
znał i podał, że dopuścił się tego z zemsty oso­
bistej.

ŚMIERTELNE DOFIL‘IE. Rudolf i Michał Be-e- 
żeńscy pobili ciężko na ciele N. Haw -yluka z Licz- 
kowiec, pow!. Kopyczyńce, któ-y wskutek odniesio- 
nycn -an zmarł w  przeciągu 24 godzin Sprawcy 
zostali oddani sądowi. Powodem nooicia zemsta 
osobista.

OTRUŁA SIE Kstnm Kisiel, z Iwaczowa Dolne­
go, pow Tarnopol, którą w zamiarze samoboistwa 
wypiła esencję octową i terpentynę. Puwód’ samo­
bójstwa nieznany

ALKOHOL ZABÓJCĄ. Kata-zyna Toczyńska 
z Dźwinogrodu, pow1 Borszczów, w  stanie pijanym 
przechodziła ścieżką nad jarem głębokim 30 m., 
gdzie wpadła, ponosząc śmierć na miejscu.

BANDYTYZM HULA. Dnia 17 bm. napadli 
nieznani osobnicy na dom Romana Semenjuka, zam 
w gminie Soroki, pow.  Budzącz  i celnymi strza­
łami oddanymi przez okno, zamordowali Romana 
Semeniuka, łat 50 i mieszkającą wspólnie z nim 
Zofję Wołk, liczącą lat 43, waz zranili ciężko 3-ma 
strzałami 15-letniego syna Zofji Wołk, Iwana W o ł­
ka. Zarządzona natychmiastowa obław a nie dała 
tpozytywnego wyniku. Ustalono, że morderstwo 
miato podłoże rabunkowe, g iy ż  zamordowany w  o- 
statnich czasach sprzeda! 24 morgów pola i wię­
kszą ilość zboża, jednakowoż sprawcy rabunku nie 
dokonali prawdopodobnie dlatego, ze w krytycznej 
chwili z chaty wybiegł Pjot- Setnemuk na dWór, 
co prawdopodobnie sprawców mogło spłoszyć. Zra­
nionego Iwana Woika oawieziono a-o szpitala. Dom 
Romana Semeniuka znajduje się samotny w polu.

THIEMNICZY MORD. Dnia 18. bm. na drodze 
gminy Cnomiakówka ad Jayielnjca, pow. Czortków, 
zostały znalezione zwłoki nieznanego mężczyzny. 
Siacaj na denacie wskazują, że zostało na nim 
popełń,one morderstwo tępem narzędziem.

—o—

Literatura, nauka . sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Sobota o 3'30 pop. „Tylko Ty‘‘.
Sobota o 7‘30 „Kle,noty Madonny".
Niedziela o 3'30 pop. „Betleem Polskie".
Niedzieia o 7‘30 „Jedna edyna noc".
Poniedziałek 24. grudnia Teatr zamknięty.

—O—~
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Sobota o 7‘30 „Raz a dobrze". Występ ari 
„Qui Pro Duo".

Niedziela o 4-tcj pop. „Raz a dobrze. Występ art. 
„Qni Pro Duo".

Niedziela o 7'30 „Raz a dobrze". - Występ art. 
„Dai P io Duo".

UKRAIŃSKI TEATR KOOPERATYWNY
sala Łysenki, ul. Szaszkiewictza 5, dyr. J. Stadnyk.

Niedziela o 3 pop „Cyrkówka", operetka.
Niedziela o 7‘30 „Kazka staroho rutyna", dramat.
Wi,orek o 7‘30 „Oj nie chody Hryciu"
Środa o 7'30 „Mazepa"
Bilety Wcześnie do pabycia w „Sojuznym Baza. ze" 

a pa 2 godziny przed początkiem przedstawienia 
przy Kasie teati u.

—o—
REPERTUAR t e a t r u  ŻYDOWSKIEGO:

Sobota o 3-ctój pop. .,MuśI" kndrejewa.
Sobota o 8T5 „Bezdomni".

NA NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA­
WIENIE daje Teatr Wielki po raz drugi prześliczne ja- 
sejka „Betleem Polskie" L, Rydia, które dzięki opra­
cowaniu i uzupełnieniu prze2 Henryka Zbierzchow- 
skiego, stały się niejako nowośc.ą, przyjętą przea. 
licznie zebrana publiczność na wczoraj: zem pi/Od­
stawieniu z pełnem uznaniem Początek o yodz. 3'3P 
Ceny oopoiudniowe zniżone.

„LOTNIK RAMPER". Jako najbliższa premjerą 
W dziale dramatycznym przygotowuje Teatr W ielń 
sztukę Maksymiliana Mohra p. t. , nornik Ramper", 
osnutą na niezwykle oryginalnym probiernie. Chodzi 
o Walkę dwóch krańców przeciwnych światopoglą­
dów — chrześcijańskiego i pogańskiego w swej dzi­
kiej pienvotności. Ten drugi wraśnit reprtz«aruje Ram­
per, postai- dokoła której koncentruje s*ę cała sztu­
ka. Na naszej scenie ujrzymy tę sztukę z p. Januszem 
Straclioekim w roli tytufowej

TRADYCYJNA NOC SYLWESTROWA W  
WIELKIM. Jak coiocznie, tak i w tym roku urządza 
brać artystyczna w amin 31-go grudnie br. o go­
dzinie 11-tej pedenastej^ w nowi w Teatrze Wielkim 
Wspaniałe widowisko t. j. rtwję akiuelną w 14-tu 
częściach, Mapisaną specjalnie w tym ce’u przez zna­
nego literata W. Raorta, pod ryrurem: „N óżki na 
stół...", *v której wykonaniu udziai wezmą najwy 
bitniejsze sity artystyczne dramatu, operetlr i baletu. 
Bilety nabywać można już od soboty 22-go grudhia 
W kasie teatru Wielkjego (wejście od stroni> kawiarni 
Teatralnej i. — Calu duchód przeinaczony na budowę 
Domu Aktora Polskiego we Lwowie.

BfcLSAW NA
Ł t i m g e r a  o d c i s k i
usuwa radykainie buz bola uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe naekórki.
Skład I wyrób

Apteka M. Fjttmgre^a 
Lwów, plac GCLUCH&WSKlCH.

Repertuar kin lwowskich. >

KOPERNIK; „Córka Szeika".
MARYSIENhA: „Córka Szeika J.
LEW : „Złota Lilja" —  Jeszcze jedna koDieta aa 

rozkaz arcyksięeia.
COLOSSEUM (aawny teatr Nowość): „w  otwarte 

karty". (Na śmierć i tyciej.
APOLLO: „Człowiek śmiechu" Conrad Veidt. 

PAŁACE: „Kobieciarz".
OAZA: „Kobieta i bat".
CHIMERA; „Łowy na cięcia".
FATAMORGANA- „Ostatni uśmiech mazna". 
CASINO: „Siła przed prawem".
PASAŻ „Postrach Texasu".
AVENUE: „Kiedy mężczyzna milczeć musi". 
GRAŻYNA: „Dziewczęta pod koatrolą".
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C t n a L ł  d o  w o rfc k , mydła toaletowe itp. poleca Józef 
allkaRI KOLIŹAftSKI, ut. Batorego 1. 34 a.

Cukiernia Jurkiewicza, Sykstuska 21, polace. na Świętr 
Urty, aerniki, pritktadance i cjastr deserowe.

Na ruty! Za gotówką!
Taniej n lł  w rzędzie c  20*.

Meble, dywany, otomany, kanapki, lóika składane, gar­
nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki or 

tjtry , narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

Ca Korenhi*t Lwów, Brajerowska 4. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ H a n a n w a B H B a i i M i

Na święta
Największy wybór Porcelany, 
Kryształów, Chińskiego srebra  
Fr&geia, Alpaki i wyrobów Pa- 
cykowsklęb poleca firma

Kazimierz L b W I C K I
L w ó w , pl. Marjacki 10.

SKŁADNICA SZKŁA i PORCELANY 
ORAZ URZĄDZEŃ A P T E C Z N Y C H

Mr. form. TENNENBfllltó
Lwów, RYNEK 18 - Telefon 15-24

S ZK ŁO
P O L E C A -
apteczne i słoiki porcelanowe z na­
krywkami celli Ioiiowemi lub ni- 

klowemi oraz wszelkich wielkości i rodzajów: kosme­
tyczne laboratoryjne i do specyfików.

f  | D 7 a n 7 F N I f l  8,,tek i dr~?eryj J ^w K *  e  k # Ł Ł I l l n  flaszki i słoje z szli- 
fowanemi korkami, bez napisów, jzkotei z wypalone- 
mi napisami. Kroplomierze, lejki, -u nzurki moździe­
rze porcelanowe i szklane, nańki felczerskie, iryga- 
tory, pudsuwacze, oraz wszelkie artykuły, wchodzące 

w zakres szkłz i porcelany aptecznej

Z powodu zwi­
nięcia sklepu

mmh
1 u pełna Wysprzedaż!
praktycznego i luksusowego oraz Śniegowce, Kalosze i pantofle ciepłe po 

cenach znacznie zniżonych — tylko krótki czasi
L E G J O U Ć W  43. — naprzeciw Teatk-u Wielkiego.

Kok założenia 1882. . NA GWIAZDKĘ!
BRAMDSTADTEFT i £ka, Lwów

Telefon Nr. 11-22. pl, Gołuchowskich 5,
Piękne pod względem zewnętrznego wyglądu, niemniej znakomitego co do jakości, cukry, czekolady, 

bombonierki, ognmny wybór sortymentów, ozdób choinkowych i stosownych podarków świątecznych w tym za­
kresie —  po cenach nadzwyczaj przystępnych — polecamy P, T. Szanownej Publiczności.

spędzi każd^ 
kto kupi G K A M O F O N tubowy, szafko­

wy, walizkowy

znanej f i r m i e  jp S Y R E ftA "  LWÓW, Ul. telef. 
[5316

Najdogodniejsze warunki od 5 zł. tygodniowo lub m-es.
Płyty od 10 sztuk na dogodne spłaty. Kolędy elektrycznie nagram .

IHSERUJCIE
W

d zien n ik u
LUDOWYM

NA 6-ME8IECZNE SPŁATY! r
ha

P Ł A S Z C Z E  d m skie, Ki. glany, Futra, (Jb.-ula męskie z najlep­
szych materjalów bielskich, tak getoue, jak 1 na m iaię p o l e c a

Krajowy Skład Odzieży LAIHGA
Uwaga na firmę LAKG. Sprze 
daż na piętrze, raprz. drog MikL inów , Pasaż Mikolascha.

F A B R Y K 4  W Ę D L I N

J  A A l C  O  M  I
poleca znane z dobroci

własnego
wyroóu

F a b r y k a :  ul. Zborowskich 44. 
O t ó w d j  sk ład:  ul. Łyczakowska 15,

T e l. 26 -51  i 48 -72 .

L. 6113/28. Lwów, dnia 14 grudnia 1928 r.

K O N K U R S .
Politechnika Lwowska niniejszem rozpisuje konkurs 
na oddanie folwarku w Dublanach w administrację

poręczającą.
Folwark Dublany o obszarze około 230 ha ziemi ornej i łąk, 

odległy od Lwowa 8 km. szosą, od stacji kolejowej Dublany-Laszki 
3 km. oddany zostań.e z amen. 1 kwietnia 1929 r. w aamini trację 
poręczającą, wraz z inwentarzami żywotni i martwerai, oraz opra­
wami i zasiewami ozimemi, na okres 3— 6 lat.

Kandydat na objęcie administracji zobowiąże s ię :
1) zarządzać gospodarstwem osooiócie,
2) utrzymywać w stanie zdatnym do użytku wszystkie budynki 

oraz cenne knltury,
3} złożyć do dnia 20 stycznia 1929 r. w kasie Politechniki 

Lwowskiej wadjum w wysokości 2.000-—  zł. w gotówce lub w pa­
pierach mających papilarne bezpieczeństwo.

Jako dochód gwarantowany nstala się równowartość 76 kg. 
żyta od jednego morga.

Nadwyżka dochodu zostanie podzielona miedzy administratora 
a Polite hnikę Lwowską wedle nmowy.

Szczegółowe warunki zawiera regulamin który przejrzeć można 
w Zarządzie Zakładów w Dublanach.

Oferty składać należy w Sekretarjacie Politechniki Lw ow ­
skiej w kopertach zamkniętych, zaopatrzonych napisem: „Oferta 
na Dublany" w terminie nieprzekraczalnym do 20 s ycznia 1929 r. 
włącznie. Do oferty należy dołączyć pokwitowanie kwestury Poli­
techniki Lwowskiej na złożenie wadjum. Politechnika Lwowska za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta. Po prryjęciu oferty, 
zawartą zostanie pisemna umowa, która obowiązywać będzie admi­
nistratora od chwili podpisania jej, zaś Politechnikę Lwowską od 
dnia zatwierdzenia jej ze strony Senatu P. L . i Ministerstwa W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Rektor .
(Podpis)

Towarzysze, popierajcie prasę socjalistyczny!

" ^ J T R T  r i f i j  r i  • Za I  wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
N 1. t  JL A V  v / V J l 4 \ / 0 £ ^ Ł < i 1  •  p0 tronice 65 gr., w tekście (krenika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., knpno i sprzedaż 10 gr. Cała Stromca 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

Rełiaktor odpowiedzialny^ STANISŁAW  LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


